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Nr. 113 í 


„Obóz Wielkiej Polski“ 


przestał z dniem 26. IX. istnieć 
na terenie Pomorza 


Należenie do OWP, noszenie mundurów i odznak 


(mieczyków) wzbronione 


TORUŃ, 26. IX. (Pat). P, wojewo-, dnia po jej doręczeniu. Wniesienie 
da pomorski Kirtiklis wydał w dniu| odwołania niema mocy wstrzymują- 
dzisiejszym zarządzenie rozwiązują- | cej. 
ce na terenie województwa pomor-| Uzasadnienie: Dłuższa ob- 
skiego organiżację O. W. P. Zarzą-|serwacja działalności organizacji pod 
dzenie ma treść następującą: nazwą: „Obóz Wielkiej Polski* na 

„Na zasadzie par. 10 tyt. 17, część 
2-ga ogólnego prawa krajowego pa- 
ragrału 6, 12, 15 ustawy o zarządzie 
policyjnym z dnia 11 marca 1850 r. 
(Z. U. Pr. str. 265) oraz par. 137 tyt. 
6-ty ustawy o ogólnej administracji 
kraju z dnia 30 lipca 1883 r. (Z. U. Pr. 
str. 195) i z art. 8-go p. 2 ustawy z dn. 
1 sierpnia 1919 r. (Dz. Pr. P. Nr. 64, 


pubłieznemu. Jak wynika z szeregu 
przeprowadzonych dochodzeń, człon- 
kowie O. W. P. niejednokrotnie do- 
puszczają się i wzywają do otwartego 
nieposłuszeństwa przyjętym zarzą- 
poz. 385) zakazuję rozwijania jakiej- 
kolwiek działalności organizacji pod 
nazwą „Obóz Wielkiej Polski* oraz 
wszystkich jej jednostek organiza- 
cyjnych na terenie województwa po- 
morskiego, tudzież zakazuję należe- 
nia do niej i brania jakiegokolwiek 
udziału w jej działalności, jako od- 
tąd zakazanej, ponieważ działalność 
tej organizacji zagraża spokojowi, 
bezpieczeństwu i porządkowi publicz- 
nemu. Każdy zatem, kto mimo tego 
zakazu będzie należał do wspomnia- 
nej organizacji i z nią współdziałał, 
zostanie pociągnięty do odpowiedzial- 
ności karno-administracy jnej, wzlęd- 
nie karno-sądowej. 

Decyzja powyższa ulega natych- 
miastowemu wykonaniu. 

Przeciw niniejszej decyzji przy- 
słaguje prawo odwołania się do Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych 
przez Urząd Województwa Pomor- 
skiego w ciągu dni 14 od następnego 


Zemsta anarchistów włoskich 
Wybuch bomby podłożonej pod dom sędziego. 


Worcester, (Stan Massachussets) 27. |cydującym w procesie przeciwko anar- 
9. Dzisiaj przed wschodem słońca nastą- |chistom włoskim Sacco i Vanzetti i wy- 
pił w domu sędziego Thayera gwałtow- |dał wyrok skazujący oskarżonych na 
ny wybuch, spowodowany podłożoną |karę śmierci. Proces odbywał się przed 
bombą. Tylna część domu została powa- |paru laty, a oskarżeni odpowiadający 
żnie uszkodzona. Wszystkie szyby wyle- |za napad rabunkowy straceni zostali 
ciały, Sędzia Thayer wyszedł z wypad-|wówczas na krześle elektrycznem w 
ku bez szwanku, zaś jego małżonka po- |Bostonie. Wyrok wywołał wtedy bar- 
ważnie ranna, odstawiona została do |dzo poważne wątpliwości nawet w ko- 
szpitala, łach prawniczych. 

Jak wiadomo sędzia Thayer, był w 
rzeczywistości jedynym czynnikiem de- 


władz i prawnie istniejących rozpo- 
rządzeń państwowych, szerzenia nie- 
nawiści i poduszczania różnych klas 
ludności do gwałtów przeciwko so- 
bie. Działalność powyższa nabiera 
specjalnego znaczenia wobec specy- 
ficznej struktury organizacyjnej O. 
W. P., w którym władza pochodzi wy- 
łącznie z nominacji a środkiem dzia- 
łania władzy w stosunku do podwład- 
nych organów i członków organizacji 
jest rozkaz przy równoczesnem sto- 
sowaniu środków represyjnych wo- 
bee nieposłusznych. Przy wzięciu pod 
uwagę wyżej przytoczonej okolicz- 
ności organizacja pod nazwą: „Obóz 
Wielkiej Polski“ stanowi poważne za- 
grożenia dla bezpieczeństwa publicz- 
nego. 


WOJEWODA POMORSKI 
(—) Kirtiklis. 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


wiadomościach 


nych wła 


sane miejsce ogłoszenia admin 


Ogłoszenia 


udziela się przy częstem ogłaszaniu, 

trzy raży tygotn. i to: w poniedziałek, środę i piat k, TH 

wem ściągania należności rabat upada. Dla wszelkich spra 
rei jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy drūk, 
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odrzeski 


BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


è Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. g 

` a gr, za reklamy na str. i 
potocznych gr na pierwszej str. 50 gr. Rabata 
Głos Wąbrzeski* wychodzi 
DE 


stracja nie odpowiada. 


ONESIES OBORY CURIE 
Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek 29 września 1932 r. 


Rok XII 
MEES 


Rozwiązanie Selrobu w woj. lwowskim 


Lwów. Na zarządzenie Pana Wo- 
jewody Lwowskiego w dniu 26-go 
bm. we wczesnych godzinach rannych 
organa policji państwowej rozpoczę- 
ły na terenie całego województwa li- 
kwidację partji Selrob-]ednist  (je- 
dność), uznaną przez Ministra Spraw 
Wewnętrznych za nielegalną. Partja 
Selrob- Jednist, kierowana i utrzymy- 
wana przez organizację komunistycz- 
ną, dążyła do obalenia obecnego u- 
stroju państwa drogą rewolucji oraz 
oderwania części ziem od całości pań- 
stwa, co zostało stwierdzone i ujaw- 
nione w szeregu procesów. M. in. w 
procesach sądowych, przeprowadzo- 
nych przez sądy okręgowe w Lublinie 


terenie województwa pomorskiego |i Lwowie przeciwko przywódcom tej 
wykazuje niezbicie, że działalność |partji Mikałajowi Hawrylukowi i to- 
ta,w sposób wyraźny zagraża spoko- | warzyszom, którzy zostali skazani na 
jowi, bezpieczeństwu i porządkowi karę więzienia prawomocnym wyro- 


kiem sądu okręgowego w Lublinie dn. 
17 maja 1930 r., oraz wyrokiem sądu 
okręgowego we Lwowie dnia 27. lute- 
go 1951 r. w sprawie przeciwko b. sē- 
natorowi Michałowi Chimcynowi i to- 
warzyszom. Partja Selrob-Jednist Z0- 
stała uznana jako przybudówka ko- 
munistycznej partji Zachodniej Ukra- 
iny za organizację zakazaną. Orga- 
na policji państwowej we Lwowie 
przeprowadziły dziś liczne rewizje i 
aresztowania wśród członków, Selrob- 
Jednist, jak i wśród prasy tej organi- 
zacji. Aresztowano 25 osób. cza- 
sie rewizji do rąk organów policyj- 
nych dostała się duża ilość -materja- 
łów, wskazujących na działalność 
członków „Selrob- Jednist*, którzy by- 
li jednocześnie członkami komuniśsty- 
cznej partji Zachodniej Ukrainy. 
—0:=:0— 
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Brat | zabija brata 


Bydgoszcz. (Pat.) 26. 9. Dziś popo- |proces przeciw swemu bratu. Dziś o 8- 


łudniu Bydgoszcz była widownią ponu- 


dzeniom władz państwowych, dopu- |rej tragedji rodzinnej. Między współwła- 
szczają się poniżenia autorytetu tych |ścicielami fabryki Stanisławem Wodyń- 
Ludwikiem Wodyńskim |łami w serce położył trupem na miej- 


skim a inż, 
trwał od dłuższego czasu spór na tle 
majątkowem, w rezultacie którego inż. 
Wodyński wygrał przed kilku dniami 


dzinie 5-tej popoł. podczas sprzeczki 
między obu braćmi, młodszy z nich Sta- 
nisław dobył rewolweru i trzema strza- 


scu inż. Wodyńskiego. Bratobójcę a- 
resztowano. Zwłoki zabitego odstawiono 
do kostnicy. 


Trzęsienia ziemi 


Białogród. (Pat.) 27. 9. Stacja sejsmo- 
graficzna w Białogrodzie zanotowała o 
godz. 20,22 początek gwałtownego trzę- 
sieńia ziemi, którego ośrodek znajduje 
się w odległości 435 klm. od Białogrodu. 
Wedle pierwszych doniesień, trzęsienie 
wyrządziło znaczne szkody w okoli- 
cach Valandovo, Kavador, Kapja i Ge- 
geli, ofiar w ludziach jednak nie było. 
Ludność, opanowana paniką, chroni się 
na polach. 

Saloniki, (Pat.) 27. 9. Silne trzęsie- 
nia podziemne odczuto wczoraj o 21-ej, 
23-ej i 3-ej nad ranem w całej Macedonji 
i Tracji, Ośrodek trzęsienia zdaje się być 
na półwyspie chaldejskim. Trzęsienie 
ziemi wywołało dużą panikę. Według o- 
icjalnych wiadomości miasteczka Jeri- 
ssos, Neorodos, Stratoniikon, Staghira i 
Nehori są całkowicie zniszczone. Pierw- 
sze depesze podają 100 osób zabitych i 
setki rannych, 

Ateny (Pat.) 27. 9. Trzęsienie ziemi, 
które nawiedziło (Macedonję i Trację, 
spowodowało ogromne zniszczenie w 
tych prowincjach. W miasteczku Stra- 
tonikon liczą 50-iu zabitych i 100 ran- 
mych. Według nadeszłych wiadomości 
w- miejscowości Jerissos znajduje sie o- 
koło 100 zabitych i ciężko rannych. 


—o— 


NIEOBLICZALNE STRATY WSKU- 
TEK OBERWANIA SIĘ CHMURY. 

Varese, (Pat.) 27. 9. Na skutek ober- 

wania się chmury cała okolica Varese 


aż ido brzegów jeziora Verbano uległa 
żywiołowej katastrofie, Zerwanych %6- 
stało wiele mostów, Tu i ówdzie poob- 
suwały się góry i prawie wszystkie dro- 
gi w okolicy są uszkodzone. Linja kole- 
jowa Medjolan-Lago Maggiore i Luino- 
Ponte Tresa nie funkcjonuje ma skutek 
zerwania przewodów prądu elektrycz- 
mego i podmycia szyn. Szkody 

kilkadziesiąt miljonów lirów. 4 


WYBUCH NA ŁODZI PODWODNEJ. 

Cherbourg. (Pat.) Łódź podwodna 
pierwszej klasy „ Perseusz” dokonywa=* 
ła 26. 9. próbnej podróży. O godz. 16-ej 
nastąpił wybuch akumulatorów, .przy- 
czem 10 osób załogi odniosło rany. Łódź 
przyholowano do portu w Cherbourgu. 

Paryż. (Pat.) Jak się obecnie okazu- 
je, skutkiem wczorajszego wybuchu na 
łodzi podwodnej „Perseusz: poniósł 
śmierć jeden inżynier, jeden robotnik, a 
około 30 członków załogi i robotników 
cywilnych uległo dość ciężkim poparze- 


niom. 


ee 
ZAGRANICA O POLSKIM 

KODEKSIE KARNYM. 
Zürich. (Pat.) Najpoważniejsza 
gazeta zurichska „Neue Ziiriche Ztg.“ 
omawia w obszernym artykule nowy 
polski kodeks karny. Ocena kodeksu 
jest bardzo objektywna i dodatnia, 
EN ona nowoczesne ujęcie ko- 

eksu. 


4 


Miljonowe straty 


SPŁONĘŁO 350 GOSPODARSTW — 
15 OSÓB PONIOSŁO ŚMIERĆ. 


Brześć n. Bugiem. (Pat.) We wsi 
Rubiel pow. stolińskiego w zabudo- 
waniach niejakiego Szosiewicza z nie- 
ustalonej dotychczas przyczyny wy- 
buchł pożar, który przerzucił się na 
sąsiednie zabudowania, skutkiem cze- 
go ar spłonęło 350 gospodarstw. 

płomieniach poniosło śmierć 15 o- 
sób, z tego większość dzieci. Dotych- 
czas z pod zgliszcz wydobyto 5 trupy. 
Straty nie są jeszcze obliczone, ale w 
każdym razie sięgają kilkuset tysię- 
cy złotych. W sprawie przyczyny po- 
żaru wsżczęto dochodzenia. 

—— 
156 ZABUDOWAŃ POSZŁO Z DY- 
MEM — 60 RODZIN BEZ DACHU 
NAD GŁOWĄ. 


Lwów. . (Pat.) W Dymitrach pow. 
lwowskiego wybuchł pożar w domu 
Oleksy Pobilaka. Wskutek silnego 
wiatru ogień w ciągu kilkunastu mi- 
nut przerzucił się na kilkadziesiąt są- 
siednich budynków. Pożar trwający 
od samego rana do późnej nocy zni- 
szczył doszczętnie 156 zabudowań, w 
tem kilkadziesiąt budynków miesz- 
kalnych z inwentarzem żywym i mar- 
twym oraz zgromadzonemi zbiorami 
tegorocznemi. Na miejsce wypadku 
przybyło kilka okolicznych straży po- 
żarnych. Podczas gaszenia ognia u- 


GŁOS WĄBRZESKI 


Manewry franeuskie 


Pod Chalons na polach bitew wielkiej wojny odbyły się manewry armji francuskiej. Na naszych fotograłjach: generał Gamelin w otoczeniu sztabu bada na mapie pozycje. 15-ej dywi- 
zji. — Drugi obrazek — to kuchimia polowa w oblężeniu spragnionych żołnierzy. 


wskutek pożarów 


legł ciężkiemu poparzeniu strażak ze 
Lwowa Józef Bacz. Bez dachu nad 
głową znajduje się około 60 rodzin, 
które przeważnie obozują pod gołem 
niebem. Niektóre dzienniki lwowskie 
obliczają straty na pół miljona zło- 
tych. 
==) + — 


PIORUNY WZNIECAJĄ POŻARY. 


Pińsk. (Pat.) Nad częścią powia- 
tu koszyrskiego przeszła gwałtowna 
burza, która wyrządziła znaczne stra- 
ty. W 4-ch miejscowościach wybuch- 
ły pżoary od piorunów. Z powodu sil- 
nego wiatru ogień przerzucał się z 
budynku na budynek, Ogółem spło- 
nęło około 6 zabudowań. Dwie oso- 
by poniosły śmierć od uderzenia pio- 
runu, 5 osób walczy ze Śmiercią. — 
Pozatem wichura wyrządziła znaczne 
szkody, wywracając słupy telefonicz- 
ne i telegraficzne. 

—:0:— 
POŻAR ZNISZCZYŁBY POŁUDNIO- 
_WĄ DZIELNICĘ LIPSKA. 


Lipsk. (Pat.) 
dach Chemicznych w Dessau wy- 
buchł groźny pożar, niszcząc doszczęt- 
nie kilka zabudowań fabrycznych. — 
Pastwą płomieni padło około 45 ton 
smoły i wosku. Energiczna interwen- 
cja straży pożarnej i wojska uchro- 
niła miasto od wielkiego nieszczęścia, 


W wielkich Zakła-; cmentarzu w Gołonogu 


wych strat pociągnąć mogło za sobą| ZGON KS. PRAŁATA DR. TEICHER- 


setki ofiar w ludziach, rozszerzający 
się bowiem z gwałtowną szybkością 
pożar, groził bezpośrednio głównemu 
magazynowi destylacyjnemu, w któ- 
rym znajdowało się ponad 10.000 li- 
trów benzyny i wielka ilość innych 
materjałów łatwopalnych. Wśród ca- 
łej ludności dzielnicy południowej 
powstała ogromna panika. Uspoko- 
jenie nastąpiło dopiero wówczas, gdy 
dzięki straży pożarnej udało się szale- 
jący żywioł zlokalizować. 

OSZCZ E T PACZCE? 


KRYZYS ZAGLĄDA DO ZASOBNYCH 
NIEGDYŚ OPACTW, 


Wiedeń, 27. 9. (Pat.) Podkomorzy o- 
pactwa w Kloster Neuburgu ks. Ildefons 
Pasler w przystępie rozstroju nerwowe- 
$o dwoma wystrzałami z rewolweru po- 
zbawił się życia. Przyczyną samobójst- 
wa ma być — według doniesień dzien- 
ników — ruina finansowa opactwa. 


== 


MIESZKANIE W GROBOWCU. 


Sosnowiec. (Pat.) W nocy z 24 na 
25. bm. w grobowcu: Torbusów na 
3 zatrzymano 
niejakiego Jana Pędzińskiego, bez 
stałego miejsca zamieszkania, pocho- 
dzącego z Kutna. Oświadczył on, iż, 
nie mając mieszkania, zamieszkał w 
grobowcu. Posiadał on w grobowcu 
lampę, koc, przybory do golenia i za- 
pasy chleba. Pędzińskiego przeka- 
zano władzom sądowym. 


TA, 


W niedzielę dnia 25 bm. zmarł w 
Kartuzach śp. ks, prałat dr. Teichert, e- 
merytowany dyrektor Collegium Maria- 
num w Pelplinie. 

Śmierć (ks. dr. Teicherta okryła ża- 
łobą nietylko duchowieństwo pomorskie 
którego to był jedną z świetlanych po- 
staci — lecz również szerokie rzesze 
inteligencji pomorskiej, które kształci- 
ły się i wychowały się pod jego kierow- 
nictwem. 

X, Prałat Paweł Teichert, dr. til, 
urodził się 29. 8. 1859 w Cieplewie (W. 
M. Gdańsk), święcenia otrzymał 12. 5. 
1889. Studjował w Królewcu, Monach- 
jum i Pelplinie. Napisał pracę promo- 
cyjną: „De Quintiliani fontibus rhetori- 
cis”. Był wikarym w Nowem, Toruniu u 
św. Jana i w Pelplinie przy katedrze, 
profesorem w Pelplinie w Collegium 
Marianum i proboszczem w Złotowie. 
Pam aane 1 ROZ O aT RZY O ROPY ZSCETDIREOPYCZSD ADC 


ŁOBUZERSKIE WYBRYKI. 


Berlin. (Pat.) Pociąg pośpieszny 
Warszawa — Berlin został w niedzie- 
lę przed południem obrzucony kamie- 
niami przez nieznanych sprawców w 
chwili, gdy przejeżdżał pod jednym 
z mostów w Rummelsburgu pod Ber- 
linem. Jedna z szyb w wagonie sy- 
pialnym została rozbita. Nikt z pasa- 
żerów nie odniósł szwanku. 


które niezależnie od wielomiljono- 


W DRODZE NA WYŻYNY. 


(Ciąg dalszy). 


Codziennym był u nich gościem i na piastuna maleń- 
kiej Zuzi wyszedł. 

Dla niej to nawet wyrzekł się swej namiętności, po- 
legającej jak wiemy na namiętnem zalewaniu solitera, 
i mniej na świat wyrzekał. 

Józef, którego pragnienia nie tak wysoko sięgały 
dzisiaj, widział się prawie bogatym, grosz płynął, ro- 
boty było wiele i do tego zyskownej. 

W domu miał spokój i miłość, bardzo serdecznego 
przyjaciela obok siebie, nic też więcej nie żądał i było 
mu z tem dobrze.... 

Raz, wieczorem, zasiedli właśnie we troje do wie- 
czerzy, 

Chrycz był w ferworze opowiadania jakiejś histo- 
ryiki 2 przeszłości własnej, gdy naraz przez drzwi jak 
bomba wpada... Leszcz. 

— Wszelki duch Pana Boga chwali — zawołał Li- 
twin — ty! jak Boga kocham, ty Leszcz święć się takoż 
imię pańskie; odnalazła się zguba. 

Oleś bardzo serdecznie wszystkich uściskał, 

.— Ta, zkądże cię Bóg prowadzi — zapytał po 
chwili Litwin. 

— Pytaj bracie, dokąd? 

— Jakto dokąd? 

— Tak, wyjeżdżam; przyszedłem was uściskać i po- 
żegnać zarazem. 

_.— Takoż przedewszystkiem siadaj — zawołał Li- 
twin — pałaszuj kołduny, a potem opowiadaj. 

— Bóg wam zapłać, jeść nie będę, jutro. puszczam 
się w świat szeroki za sztuką i za sławą. 


— Jedziesz? — ozwał się bardzo poważnie Józef. — 
Cóż, zkąd się to wzięło? ... jakim sposobem, byłeś bie- 
dry taki, naraz... czy i ty?... 

— Wiem, co chcesz przeto powiedzieć. czy i ja się 
sprzedałem. (O nie, gdybym za tę cenę miał zdobyć 
karyerę, dziś zrzucam te szaty z siebie, biorę stare moje 
łachmany i prowadzę dalej moją żebraczą wędrówkę. 
Wy wiecie dobrze, tak pragnąłem raz dosięgnąć jej 
szczytu, jej prawdziwego uścisku i w nim skonać, Nie 
miałem środków; brakło mi chleba. Byłbym pewnie 
skonał z marzeniami o niej tylko, gdyby ... 

— Gdyby? ... 

— Nie, kobieta! ... 

— Kobieta!... — powtórzyli Józef i Zuzanna. 

— Takoż baba musi być wszędzie — dorzucił Li- 
twin. 

— Tak, spotkała mnie na drodze żebrzącego, i rze- 
kła: Ten, którego kochałeś, którego i ja również bar- 
dzo kochałam, gdyby cię widział dzisiaj, rumieniłby się 
za ciebie. Oto moja ręka, wyjdź z nad przepaści, nad 
którą stoisz. I... poszedłem za nią. 

— Ależ nazwisko tej kobiety — zawołał Litwin nie- 
cierpliwie. 

— Dobra, zacna, piękna i uczciwa, anioł nie ko- 
bieta! Za moją pomoc, mówiła, wystawisz mi weksel 
swej uczciwości, spłacisz go, albo mnie samej, albo tym, 
którzy kiedyś znajdą się w tem co ty położeniu. To nie 
jałmużna, to pożyczka tylko, jeśli jej nie przyjmiesz, sta- 
niesz się niegodnym tego, którego kochałeś... Konrada. 

— Konrada!... — zawołali wszyscy zdumeni, 

— No, no, chłopcze „tylko jak Boga kocham, ostro- 
żnie, nie uwielbiaj tak bardzo tych aniołów, a to takoż, 
jak Świtezianka, gotowa cię poprowadzić na jezioro i... 
kaput braciszku! 

— Nie ubliżaj jej Chryczu takiem przypuszczeniem. 
— Gdzie jedziesz? w które wybierasz się strony? 


— W świat szeroki, w krainę melodyi i tonów do 
uroczej Italii potem do konserwatoryum w Paryżu, do 
Wiednia, Londynu i nie wracam do was, aż zostanę mi- 
strzem; wtedy usiądziemy sobie jak dawniej około sto- 
łu, jak dawniej gwarzyć będziemy, a ja, jak dawniej 
przygrywać wam będę. 

— Zuziu, daj nam węgrzyna, wypiiemy z Chryczem 
na pożegnanie i pomyślność Leszcza, Niech Bóg szczę- 
Ści i niech sprawi, aby takim samym, jakim wyjeżdża, 
raz powrócił! 

Butelka omszonego zieleniaku znalazła się wkrótce 
na stole. 

Kielich krążył dokoła. 

A mimo tego Litwin smutnie półgłosem powtarzał: 

— Trzech już nas tylko; trzech z całej gromady. 

— Tak, trzech — dorzucił Oleś — ale trzech już 
na śmierć i życie; na wieczność! Ja na to przysięgam. 

— Nie przysięgaj — podchwycił Józef — bez przy- 
siąg wierzę. 

— Listy będziecie mieli odemnie bardzo często. 

— Zdaje mi się, że nas już tylko *wóch zostanie — 
szepnął do siebie Józef, wracając się ode drzwi. 

Nazajutrz ha dworzec kolei żelaznej, Kazia i Lolo 
odprowadzili kLeszcza. 

. — Jedź pan-— mówiła ona — jedź, a wracaj sła- 
wnym i wieikim. 
spowiadaj się ze wszystkich twoich przygód, znajdziesz 
zawsze we mnie otwarte serce, które cię zrozumie i od- 
czuje. 

Oleś chciał coś odpowiedzieć, ale dzwonek kolejowy 
cdezwał się po raz drugi, do wagonu siedać należało. 

Leszcz gorąco przyciągnął podaną mu rękę Kazi, 
skoczył szybko do wagonu i pociąg z miejsca ruszył. 

Wychylił się z okna i długo jeszcze widział Kazię, 
która mu chusteczką pożegnanie przesyłała. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Pisuj do mnie, chociażby codziennie, 
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Apel do społeczeństwa miasta Wąbrzeźna 
i okolicy 


Zbliża się powoli zima, która szcze- |„„Cokolwiek żeście jednemu z braci mo- 


gólnie dla ludzi biednych będzie bardzo 
dokuczliwą. Zacbserwowaliśmy już nie- 
raz podczas zimy, jak dzieci biednych 
rodziców, wynędzniałe, niedostatecznie 
ubrane, niedożywione idą czy wracają ze 
szkoły, lub chodzą po domach, by uże- 
brać kawałek chleba. 

Panie z Tow. św. Wincentego a Pau- 
lo, jak przez inne lata, tak i w tym roku, 
chciałyby ulżyć tej strasznej biedzie, i 
dlatego przedsięwzięły sobie w szcze- 
gólny sposób pośpieszyć z pomocą tej 
biednej dziatwie. 

Musimy tej dziatwie pomóc, by u- 

chronić ją przez to od niebezpiecznych 
chorób, jak gruźlica itp. Musimy dbać o 
to, by ta dziatwa wyrosła na pokolenie 
zdrowe, by później jako ludzie dorośli 
nie mieli żalu do nas, że im nie dopoma- 


galiśmy. GERE „o, 
T akcja Pań Miłosierdzia 


będzie zmierzała w tym kierunku, by te 


ich uczynili, mnie uczyniliście". „Jaką 
miarą mierzyć będziecie i wam ie- 
rzone będzie“. „Pójdźcie błogosławieni.. 

albowiem byłem głodny, a nakarmiliście 
mnie, „byłem nagi, a przyodzialiście 
mnie...“ 

Te słowa Chrystusa Pana niech zła- 
mią naszą obojętność i będą zachętą dla 
nas do daleko idącej ofiarności, 

W niedzielę, dnia 9 października u- 
rządzają Panie Miłosierdzia swoją tra- 
dycyjną „WENTĘ* na rzecz ubogich. 
Już dziś „zapraszamy wszystkich do wzię 
cia w niej udziału, by zbiór był najob- 
fitszy, Kto nie weźmie udziału w „Wen- 
cie“, niech również złoży ofiarę na ten 
cel. Prosimy też usilnie o składanie po- 
darunków jako iantów, do bufetu, w na- 
turaljach towarze i gotówce. 

Prosimy też bardzo o oddanie nam 
wszelkiego rodzaju używanej a użytecz- 
nej jeszcze odzieży, którą po mph 


biedne dzieci dożywiać, o ile możności [oddajemy ubogim. 


dostarczyć i im ciepłej odzieży i urządzić 
im świazdkę. 

Starajmy się wczuć w położenie tych 
biednych dziatek i pomóżmy im, ile mo- 
żemy. A choćby przyszło do tego, żeby 
sobie samym coś odjąć od ust i dać ubo- 
gim, uczyńmy to chętnie, bo pamiętajmy 
© tem, że Zbawiciel nasz wysoko ceni 
uczynki miłosierdzia wobec bliźniego: 


Przyjazd „Poloni 


~ Gdynia. (Pat.) Okręt „Polonia przy- 
był w dn. 26. bm. do Gdyni, Okrętem 


Wszystkim ofiarodawcom i dobro- 
czyńcom już naprzód składamy w imie- 
niu wszystkich biednych serdeczne 
„Bóg zapłać"! 

Tow. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo 
Za Zarząd: 
(©) Wanda Wietrzyńska, sekretarka. 


TE Jak EN nowe ceny 


wódek i spiritusu 


„Dziennik Ustaw“ ogłosił — jak 


tym przybyło 345 pasażerów. Ponadto | już donosiliśmy — rozporządzenie mi- 


okręt ten przywiózł przesylki poczto- 
we oraz 440 ton ładunków towarowych. 
Wśród pasażerów znajdowali się: p. Mi- 
chał Straszewski, Konsul R. P. w Mon- 
trealu, płk.-pilot Kossowski oraz mecha 
nicy Weber i Kotoński. 

Okręt „Pułaski“ przybył do Nowe- 
go Yorku w dn, 26. bm. Na pokładzie 
okrętu znajduje się 453 pasażerów. 

Okręt „Kościuszko” znajduje się w 
porcie gdyńskim, gdzie poddany jest 
dorocznemu remontowi. 


Gra warta pią ZĘ Sp 


O polskich Janczarów na nadmorskiej ziemi 
polskiej.. Lud polski przerobiony na Niemców 
na plemienie polskiej ziemi ięborskiej!... 

Na północno-zachodniem pograniczu Polski 
i Prus leży powiat lęborski (Lauenburg). Po- 
wiat ten jest narodowo mieszany. Większa część 
jego jest niemiecka  (zgermanizowana), część 
mniejsza, tworząca skrawek południowo-wschod- 
ni ma jeszcze ciągle ludność polską, kaszubską. 
Obszar ten powinien był wejść do Polski, jeśli 
rzeczywiście na konferencji wersalskiej kiero- 
wanoby się tyle razy reklamowaną zasadą etno- 
graficzną. Atoli dyktator z Wersalu, p. Lloyd 
George, który tak zaciekle bronił zasady etno- 
graficznej w Gdańsku, tutaj, o kilkanaście mil 
od tegoż Gdańska, ziemię rdzennie i odwiecznie 
polską prawem kaduka przysądził Niemcom. W 
ten sposób obwód lęborski z pogwałceniem na- 
szych praw dostał się w dalsze władanie Pru- 
som. — 

Obwód ów powinien nas podwójnie intere- 
sować: raz dlatego, ponieważ część jego, na łup 
pozostawiona Niemcom, jest dotychczas jeszcze 
polsko-kaszubską, powtóre ze względu na swą 
część zgermanizowaną. Jestto bowiem germa- 
 nizacja stosunkowo tak niedawnej jeszcze da- 
ty, że skoro naród, od którego owa cząstka lę- 
borska została odrąbana, żyje, to nie powinien 
on absolutnie rezygnować z możliwości odzy- 
skania jej kiedyś w sprzyjających okoliczno- 
ściach. 

Ziemia lęborska, stanowiąca przedłużenie ka- 
szubskiego Pomorza, należała przez wieki do 
Polski. W XVII. wieku odpadła od niej i do- 


stała się we władanie Prus, i to nie wskutek ja- 
kichkolwiek prawnych ku temu podstaw, lecz 
raczej dlatego, że Polska w tych czasach burzy 
i zamętu nie miała dość sił i powagi, aby tę swo- 
ją pograniczną ziemię ochronić przed pruską 


nistra skarbu z 25 września o obniże- 
niu cen spirytusu konsumcyjnego i 
wódek monopolowych. Obniżka obra- 
ca się w granicach od 20 do 30 proc. 

Rozporządzenie wchodzi w życie z 
dniem 29. bm. 

Ponieważ obecna obniżka jest dru- 
gą w tym roku, przeto dla orjentacji 
podajemy ceny obowiązujące przed 


GŁOS WĄBRZESKI 


pierwszą obniżką (t. j. do 30 kwietnia); 


później (1 maja do 28 września) i o- 
becnie a SPEAR cOke kk 29 września: 


pożądliwością. Gdybyśmy my w obronie swoje- 
go dobra byli wykazywali połowę tej energji, 
jaką Prusacy wykazali w złodziejstwie i gra- 
bieży cudzej własności, to Lęborg nigdy, ani 
przez pięć minut nie przestałby być naszą włas- 
nością. Byliśmy jednak słabi, a to-w pojęciach 
moralnych naszych sąsiadów-bandytów było wy- 
starczającą racją, aby kraść nasze mienie po ka- 
wałku. Lębor$ — na sto lat jeszcze przeszło 
przed pierwszym rozbiorem — był pierwszym 
sygnałem rozpadania się Rzeczypospolitej, 

Lecz odpadnięcie od Rzeczypospolitej w e- 
poce traktatu welawsko-bydgoskiego w XVII w., 
będąc dla ziemi lęborskiej śmiercią polityczną, 
nie było jeszcze śmiercią narodową. Wtedy je- 
szcze cała ludność tej ziemi była polską. W lat 
kilkadziesiąt dopiero potem zaczęło się topnie- 
nie tej ludności, ustępywanie jej przed niem- 
czyzną, którą Niemcy z iście krzyżacką zaciekło- 
ścią forsowali. 

W drugiej połowie XVIII wieku polszczyzna 
lęborskiej ziemi już dogasała. Działy się tu owe 
rozrzewniające, tragiczne rzeczy, które opisuje 
ze swych nadbałtyckich wędrówek i poszukiwań 
Alfons Parczewski. mierającym starym lu- 
dziom wkładano do trumny polskie modlitewni- 
ki na znak, że to już ostatni, którzy jeszcze u-/! 
mieli czytać na polskiem piśmie. 

Jakież jest dziś oblicze tej niegdyś naszej 
ziemi? 

Mamy w ręku współczesny, po niemiecku 
drukowany okólnik urzędowego pisemka powia- 
towego w jakiejś lokalnej sprawie, zawierający 
wskazówki urzędowe dla stu szesnastu gmin zie- 
mi lęborskiej. Na 116 gmin tych, 103 gminy no- 
szą śliczne, prapolskie nazwy, a zaledwie 13 no- 
si nazwy niemieckie, wskazujące ewentualnie na 
niemieckie osadnictwo, a może nawet tylko na 
proste przekręcenia. Przysłuchajmy. się, jakie 
to dźwięki witają człowieka na tej zgermanizo- 
wanej ziemi opodal niemieckiej granicy, Po- 


| 
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BALONEM Z BAZYLEI DO dy M 


Załoga balonu „Gdynia”, , biorącego udział w COO TEA SERTE zawodach balonów E aatik o 

puhar Gordona Bennetta, wylądowała na łasze wiślanej w pobliżu Bielan. Fotografja nasza 

przedstawia lotników Zbigniewa Burzyńskiego Franciszka Hynka w towarzystwie funkcjonar- 
juszy komisarjatu wodnego w Warszawie, którzy przewieźli ich do Warszawy. 


Myjcie owoce! 
i jarzyny, 


BGGGGEGEGGGSGEG 
Wszystkim 
WACŁAWOM 
zasyłamy z okazji Imienin najserdecz- 
niejsze życzenia pomyślności i zdrowia. 
Redakcja. 
PODODOOODODDOODDJO 


Wódka czysta 40°: 


spożywane 
na surowo! 


do 30.4.  30.4—28.9. od 28.9. 
i Bie 6,00 5,60 455 |NOWY SPOSÓB LECZENIA GRUŻLI- 
76% 3,20 2,90 2,35 CY. 
4 , 1.80 150 1,20 Wiedeń. O nowym sposobie leczenia 
Wódka czysta 45°: gruźlicy przedstawionym na zjeździe le- 
1 litr ` 6,60 6,30 5,10 |karzy chorób dziecięcych w Wiedniu, 
a. 350 5,20 2,60 |podaje „Neues Wiener Journal” nastę- 
4 „ 1,90 1,7 1,55 |pujące mę aż Dr. szej ko oparł 
Wódka wybarova as | | |tw? tai a fakcie ar 
zę 400 400 305 gražlicy, przyczem zdołał stwierdzić, że 
Ue 200 200 155 powodem tego zjawiska jest substancja 
4» 2,2 = 2 | przeciwgruźlicza, unosząca się w powie- 
Wódka luksusowa 45°: trzu w owych okolicach. Po dłuższych 
Í litr 10,40 10,40 750 [badaniach udało mu się substancję u- 
3 5,50 5,50 3,80 twa A i ha pinares ować Bacy jej 
0; ilość. roku 1927 rozpoczął r lazca 
Spi irytus czysty 95": doświadczenia najprzód ze zwierzętami, 
1 litr 14,50 13,30 10,80  ;aastępnie z ludźmi, Kuracje inhalacyjne 
lo, 7,50 6,30 5,45 |substancją ochronną wydały w 70 do 
4 » 4,00 3,20 2,75 180% rezultaty nader korzystne, 


wiatowy „Kreisblatt“ powiatu „Lauenburg in 
Pommern" zwraca się do gmin niemieckich o 
nazwach następujących: Goddentów, Belgard, 
Bergesin, Bochow, Boschpol, z przysiółkiem Pa- 
raschin, Felstow, Borkow, Stresow, Bresin, Bu- 
kowin, Charbrow, Chinow, Schluschow i Strehl- | 
ke, Chottschewko, oraz Kurow i Prebendorf 3 sy P x 
A à i odłam, a nawet cały naród mówiący językiem 
(gniazdo historycznego rodu pomorskiego Prze- s : : : 
: ; z ; obcym, a nawet językiem wroga, językiem ob- 
bendowskich), Zinzelitz, Poppow, Nawitz, Ossek, ; z k ; i 
ER 3 K f cego narodu, który ów naród pozbawił samoist- 
Gartkiewitz, oraz Litzau i Kartschemke (Kar- obte Język! task" wena uaicakicwia: szał 
czemka!), Obliwitz, Gnewin (Gniewin), Jatz- ą TF2 SED = x 


; , ; narodowości, ale ni hą j y j 
kow, oraz Bebrow i Schlaischow, Jannewitz, Je- za odp: 2 Na „ae AŻ: „rate ia 
zow, Kattschow, Koppalin, Krampe, Krampkie- a. Ki bi 


kali 5lne à ; 
witz, Labehn, Labenz, Labuhn (nazwę Łabuń sie p b EERE AAE pd 
spotyka się stąd o setki mil w głębi Polski), Ý y 


è ę Š 7 '|nej cechy, jaką jest wspólny język, okazują ży- 
e Pu ró boi EA dzi. Tak więc i fakt utraty języka narodowego 
ży =, w. iR o we = agi Pa (utraty stosunkowo niedawno, bo dopiero w cią- 
ONE RR WRZ scakow, $ er- | cu wieku XVIII) tej części Polski, jaką tworzy 
lin, Bychow, Puggerschow, Rettkewitz, Reckow ku Aak > EAE ESE 

- ęborska, nie przesądza bynajmniej o 
i Technow (Reków gniazdo szeroko na Pomo- naródowem oblicza -tej ziemi. : Mogłaby ziemia 
rzu rozrodzonego rodu Rekowskich), Roschiitz lęborski, monat pa ajak twóczyć- GEda> 
i Nesmachow, Roslasin (Rozłazin powtarza SIĘ | niczną część polskiej całości. I byłoby to ze 
często na Pomorzu), Sarbske, Sassin, Sanlin, 


A 7 y ;szechmi ł . Mieszkań: iemi tej by- 
Sanlinke, Schimmerwitz, Schwardow, Schwar- wiezy: zró ATZ AGE R OT OPNE ie by 

3 x ż li przez niezliczony szereg pokoleń Polakami, 
towke, Schweslin, Schwichow, Pusitz, Strel!en- względnie należeli dó grupy językowej „s któcej 
tin i Kiissow, Tauenzin, oraz Gossentin i Karl- DNA h } 


A > : się z biegiem czasu polszczyzna wyłoniła. Po- 
kow, Bonswitz, Wilkow, Kamelow, Zessin, Wier- $ 5 po 3 w r 
ń > Ę 7 zostałe dokůmenty dziejowe, świadczą, że ci 
schutzin Wierzchucin, po kaszubsku Wierzchu- f ; ź 
lęborscy Polacy nie umarli narodowo z własnej 
ceno, nazwa nader często spotykana na Kaszu- BUZEK a 
. . qp, |ochoty, ani biernie, ani nawet łatwo, owszem 
bach), Schlochow, Vangerow, Wunneschin i Vir- Sari 4 eż > 
z stawiali swoim mordercom opór, bronili się, więc 
chow, Wussow, Massow, Zackenzin, Zdrewen, 


do swej dowości byli i i, kochali 

Koppenow, Zelasen (Żelazne), Zewitz, Landow,|; z rope stach | oz 
8 MET ja. Godzi się zapytać, dlaczego to dla określe- 

Nadolle, Priisau, Kuzrow, Oppalin itd. Na ma- nia plemiennego charakteru kraju miałyby być 
jątkach tych siedzą nawet dotąd w znacznej czę- ; y 


EE è r E ATE rozstrzygające zewnętrzne (językowe) cechy, a 
ści, pi” eiki Aep Piz a an WSZ choćby i wola paru ostatnich generacji, które 
dawna panowie Strelke, Paliński, Milczewski, dukt łni ich ł z 
Krobietowski itp są pro em popełnionego na nich gwałtu. nie 

z zaś wolą licznych zmarłych pokoleń, które u- 
miałyby obronić się przed gwałtem, względnie 
bronić się przed nim nie potrzebowały, 


niści, przybysze z zewnątrz, najezdnicy. Są to 
prastarzy mieszkańcy i dziedzice tej nadmor- 
skiej ziemi, Kaszubi-Polacy, Że mówią po nie- 
miecku, to nie jest jeszcze momentem decydu- 
jącym. 


Nie jest bezprzykładnem zjawiskiem widzieć 


Mieszkańcy tych  lęborskich  Rozłazinów, 
Wierzchucinów, Opalinów, to nie są Niemcy. Są 


to Polacy-Kaszubi poniemczeni, Nie są to kolo-| (Dokończenie w następnym numerze). 
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Powiatowe Swięto P. W. i W.-F. 
w Wąbrzeźnie. 


Ubiegłej niedzieli organizacje P. 
W. i W. F. obchodziły uroczyście swo- 
je doroczne święto, którem miały wy- 
kazać swój doroczny wysiłek w pra- 
cy.przysposobienia wojskowego i wy- 
chowania fizycznego. 

Święto zostało poprzedzone cap- 
strzykiem, urządzonym przez miej- 
scowe oddziały pw., które przy dźwię- 
kach orkiestry: Związku Strzeleckiego 
przedefilowały ulicami miasta. 

W niedzielę rano ze wszystkich za- 
kątków powiatu zdążały poszczegól- 
ne organizacje z orkiestrami do Wą- 
brzeźna, urządzając w samem mieście 
pobudkę, obwieszczającą mieszkań- 
com miasta 6 rozpoczęciu się święta. 

Miasto na powitanie gości przy- 
brało odświętny wygląd, dekorująe 
swe domy flagami narodowemi. 

Włodarz naszego powiatu p. sta- 
rosta powiatowy Kalkstein w towa- 
rzystwie Pow. K-dta Pol. Państw. p. 
podkom. Szmytkowskiego udają się 
na granicę powiatu na powitanie 
przybywającego na święto p. w. i w. 
f. gospodarza ziemi pomorskiej P. Wo- 
jewody Kirtliklisa. Tymczasem na 
Rynku ustawiają się bataljony przy- 
byłych organizacyj, które ustawia 
Pow. K-dt P. W. 65 p. p. por. Kuli- 
szewski, przy pomocy dowódców ba- 
onów pp. ppor. rez. Milewskiego, 
ppor. rez. Domagały, i d-ców kom- 
panji — ppor. rez. Skalskiego, ppor. 
rez. Ołtarzewskiego i ppor. rez. 
Wolfa. 

Zebranym odziałom przypatrują 
się tłumy publiczności, które zaległy 
chodniki i kkon oraz okna domów. 

Punktualnie o godz. 10-tej zajeż- 
dża do Wąbrzeźna P. Wojewoda Po- 
morski z p. Starostą pow. Kalksteinem 
ï zostaje powitany przed Magistra- 
tem przez p. burmistrza Schwarza o- 
raz przewodniczącego Rady Miejskiej 
dr. Piotrowskiego w otoczeniu człon- 
ków Magistratu i Rady Miejskiej. 

Po przywitaniu Pan Wojewoda 
Pomorski zajechał na Rynek, witany 
marszem przez orkiestrę 63 p. p. — 
Pan Wojewoda przybywa przed front 
ustawiony z baonów P. W. w otocze- 
niu p. starosty pow., p. płk. Piwnic- 
kiego, kier. okr. urzędu w. f. i p. w. 
D. O. K. VIII, p. mjr. Cąpały, PAREY 
ta D-cy 65 p. p., p. wicestarosty Cwi- 
narowicza i członków Pow. Kom. P. 
W. i W. F. i odbiera raport od d-cy 
całości p. por. Kuliszewskiego. 

Po raporcie p. starosta pow. Kalk- 
stein przedstawia Panu Wojewodzie 
członków Pow. Kom. P. W. i W. F. 
oraz przedstawicieli miejscowych 
władz i urzędów, jakoteż miejscowe- 
go społeczeństwa, „ssa wszyscy u- 

ają się do kościoła parafjalnego na 

ożeństwo. 

Sumę odprawił miejscowy Pro- 
boszcz. Przed głównym ołtarzem u- 
stawiły się poczty sztandarowe a na 
honorowem miejscu zasiadł Pan Wo- 
jewoda Pomorski w otoczeniu pana 
starosty pow. i pułkownika Piwnic- 
kiego. 

Po nabożeństwie odbyła się wspa- 
niała defilada na ul. Marszałka Pił- 
sudskiego, którą odebrał Pan Woje- 
woda Pomorski w otoczeniu przedsta- 
wicieli władz wojskowych i cywil- 
nych. 

Defilada wypadła imponująco. — 
Defiladę prowadził Pow. K-dt P. W. 
63 p. p. por. Kuliszewski. Kolumnę 
defilujących oddziałów poprzedza or- 
kiestra 65 pp., która przygrywa przez 
cąły czas defilady. 

Na czele oddziałów P. W. kroczy 
wojskowym krokiem hufiec gimna- 
zjalny, Związek Strzelecki w sile 5 

ompanji, za nim, drugi bataljon skła- 
dający się z kompanji Powst. i Woj. 
O. K. VIII. Oddziału Podofic. Rez. 
Kompanji Kolej. P. W., Kompanii 
Poczt. P. W., Pinion Pol. Państw. i 
Oddziałów. Straży Ogniowej. 

Wreszcie trzeci bataljon w skła- 
dzie oddziałów P. W. Kob., drużyn 
męskich i żeńskich Zw. Harcerstwa 
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Polskiego, w sile około 400 druhów, 
oddział Sokoła z Kowalewa i innych 
organizacji w. f, na końcu defiluje 
oddział p. w. cyklistów z Wąbrzeźna. 

Po defiladzie, która trwała blisko 
godzinę, oddziały udały się na wspól- 
ny obiad żołnierski przygotowany na 
placu przy rzeźni miejskiej. 

W międzyczasie Pan Wojewoda u- 
dał się do mieszkania prywatnego pa- 
na starosty powiatowego, gdzie był 
podejmowany śniadaniem, po którem 
udał się na obiad żołnierski. 

Oddziaty, po spożyciu obiadu, po- 
maszerowały na boisko sportowe, 
gdzie wkrótce przybywa Pan Woje- 
woda i dokonuje uroczystego otwar- 
cia boiska, w czasie którego w żoł- 
nierskich słowach przemówił Pow. 
K-dt P. W. por. Kuliszewski, wzno- 
sząc okrzyk na cześć Pana Wojewo- 
dy, powtórzony entuzjastycznie przez 
zebranych. 

Budowa boiska uskuteczniona zo- 
stała dzięki wysiłkom pana starosty 
powiatowego. 

Po otwarciu boiska Pan Wojewo- 
da zasiadł w towarzystwie przedsta- 
wicieli władz na gustownie ubranej 
trybunie, przypatrując się odbywają- 
cym się na boisku zawodom sporto- 
wym.» 

O godz. 16-ej Pan Wojewoda u- 
dał się do Wielkich Radowisk, gdzie 
Ksiądz Dr. Łęgowski podejmował 
Pana Wojewodę i byłych gości 
herbatką. 

O godz. 18-ej nastąpiło zakończe- 
nie zawodów. 

Do zgromadzonych przed trybuną 
zawodników i licznie zebranej na bo- 
isku publiczności przemówił pan sta- 
rosta Kalkstein, nawołując do wytę- 
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yplomów. 

Również py tej okazji rozdał p. 
starosta dyplomy uznania za zasługi 
na polu p. w. i w. f. powiatu, osobom 
przyczyniającym się do rozwoju i po- 
tęgi Armji Rezerwowej Pomorza. 

Na zakończenie zebrani odśpiewa- 
li „Rotę” a harcerze zapalili ognisko. 


Rewja sił Armji Rezerwowej Po- 
morza na terenie powiatu wąbrzes- 
kiego wypadła imponująco i zawio- 
dła wszelkie oczekiwania partyjni- 
ków z pod znaku Stronnictwa Naro- 
dowego i O. W. P., nawołujących w 
swoich „Pielgrzymach” do niebrania 
udziału w „festynie“ strzeleckim. 
Młodzież i rezerwiści przechodzą 
do porządku dziennego nad podobne- 
mi b odnióneć chorych głów, a pracu- 
ją wytrwale w myśl wskazań Pana 
Wojewody Pomorskiego — tworzenia 
wału obronnego ziemi Pomorskiej. 
Mimo niesprzyjających warunków 
atmosferycznych śpieszyły wszystkie 
odziały ze wszystkich osiedli powia- 
tu, by przed włodarzem Pomorza czy- 
nem zadokumentować swoją goto- 
wość. 
Płonne były nadzieje kierowników 
miejsc. Sokoła i innych stowarzyszeń, 
że bez nich święto się nie uda, że 
Strzelec, znienawidzony przez nich 
nie istnieje w powiecie wąbrzeskim, 
a tem samem nie będzie uczestników 
„sanacyjnego festynu“. 
Związek Strzelecki zadokumento- 
wał swoją liczebnością w powiecie, że 
jeszcze istnieje i istnieć będzie, i że 
potrafi pracować zgodnie z innemi or- 
ganizacjami dla dobra Państwa. Jak- 
że nikłym i małym wydaje się zjazd 
O. W. P. w Wąbrzeźnie, na który to 
zjazd powiatowy importowano O. W. 
P. ze wszystkich sąsiednich powiatów. 
Nie sprawdziły się zatem przepo- 
wiednie dry panów, że święto po- 
wiatowe, które w czerwcu ze wzglę- 
dów technicznych zostało odłożone, 
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nie odbędzie się, gdyż ono się odbyło 
i miało tak imponujący przebieg że 
dotychczas w Wąbrzeźnie takiego 
święta p. w. i w. f. nie było. 

Zdrowa myśl państwowo - twórcza 
coraz bardziej przenika w szerokie 
warstwy społeczeństwa wąbrzeskiego 
a nad warcholstwem przechodzi do 
porządku dzienego. 

—0— 
PODZIĘKOWANIE P. WOJEWODY. 


Pan Wojewoda Kirtiklis wyraził Sta- 
roście Powiatowemu  Kalksteinowi w 
Wąbrzeźnie podziękowanie za dodatnie 
rezultaty w pracy na polu wychowania 
fizycznego i przysposobienia wojskowe- 
go w powiecie, czego wyrazem było Po- 
wiatowe Święto W. F. i P. W. w dniu 25 
bm, oraz za sprawną organizację tegoż 
święta. 

Równocześnie polecił p. Wojewoda 
p. Staroście podziękować w Jego imie- 
niu wszystkim tym, którzy w Święcie 
W. F.iP. W. brali udział, jak również 
i tym, którzy mimo trudnych warunków 
przyczyniają się do rozwoju państwowo- 
twórczych prac w dziedzinie obrony 
Państwa. S 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim P. P. Ofiarodawcom, 
jak też i tym, którzy pracą organiza- 
cyjną, przyczynili się do zorganizo- 
wania w Wąbrzeźnie powiatowego 
święta p. w. i w. f. w dniu 25 wrześ- 
nia — składamy serdeczne 


podziękowanie. 
ZA KOMITET: 


Przewodn. Pow. Komitetu PW. i WF. 
(—) Z. Kalkstein, starosta. 


Pow. K-dt PW. i WF. na powiat 
Wąbrzeźno 


(—) Kauliszewski, porucznik. 


SOUD SERIAALE EEIE EEST T S O, EE 


Ogólne zestawienie wyni- 
ków zawodów w dniu święta 
P. W. i W. F. 


Dla młodzieży przedpoborowej: 


1. Bieg 100 m. — I. Bożeński Edward — 12 
m. Zw. Strzelecki Wąbrzeźno; II. Tobolski Ka- 
zimierz 12,4 Huf. Gima; III. Żywiecki Tadeusz 
12,4 KI. Cykl. „Pogoń”. 

2. 10-klm. bieg kolarski: I. Sukiennik Jan 
18,53 m. Zw. Strzelecki Łopatki, Il. Przyjemski 
Aleks. 19,5 m. Zw. Strzel. Łopatki, II. Czaplicki 
Witold 20,0 m. Zw. Strzel. Książki. 


3. Rzut dyskiem: I. Szmidt Marjan 26,77 
Huf. Szk. Wąbrzeźno, II. Weiss Alfred 25.80 
Zw. Strzel. Wąbrzeźno, III. Bożeński Edward 
23,56 Zw. Harc. Wąbrzeźno. 


4. Rzut oszczepem: 1. Kłobukowski Wincen- 
ty 43,85 Huf. Szk. Wąbrzeźno, II. Kowalkowski 
Alojzy 33,91 Huf. Szk. Wąbrzeźno, III. Bożeński 
Edward 32,21 Huf. Szk. Wąbrzeźno. 


5. Skok w dal: I. Milke W. 5,60 Zw. Strzel. 
Wąbrzeźno, II. Nadolski Fr. 5,16 Tow. Gimn. 
„Sokół* Kowalewo, III. Lewandowski Czesław 
5,06 Kl. Sport. „Pomorzanka”, 


6. Skok w zwyż: I. Kłobukowski Wincen- 
ty 1,50 m. Huf. Szk. Wąbrzeźno, II. Gawroński 
Wacław 1,50 m Kl. Cykl. „Pogoń”, III. Nadolski 
Franc. 1,45 m Tow. Gimn. ,Sokół” Kowalewo. 


7. Skok o tyczce: I. Gawroński Wacław 
2,80 m KI. Cykl. „Pogoń”, II. Dąbrowski Bro- 
nisław 2,70 Zw. Harc. Wąbrzeźno, III. Morański 
Franc. 2,60 m Kl. Sport. „Pomorzanka”. 

8. Sztafeta 4 X 100.: I. Tobolski Kazim., 
Reiman Leon, Kołecki Bernard, Rożański Edw.— 
53 — Huf. Szk. Wąbrzeźno; II. Drążkowski 
Bernard, Maćkiewicz Zygm., Kowalec Cz., Mil- 
ke W. 54" — Zw. Strzel. Wąbrzeźno, II. Ży- 
wiecki Tad., Gawroński Wacław, Jędrzejewski 
yeti Fiałkowski Kazimierz — 55“ Zw. Cykl. 
„Pogoń”. A 


Dla rezerwistów: 


9. Bieg kolarski 25 klm. I. Sztencel Aleks. 
50,45 m. KI- Cykl. „Pogoń“; II. Drążkowski 
Bernard 51 m KI. Cykl. „Pogoń“, III, Gaszyński 
Alfons 52 m Kl. Cykl. „Pogoń“, IV. Czaplicki 
Witold 53 m. Zw. Strzel, Książki. 

10. Rzut granatem: I. Zwoliński Wawrzyniec 
58,20 m. Zw. Strzel. Jarantowice, II. Dylewicz 
Alfons 47,56 m. KI, Sport. Pomorzanka, III. Szu- 
ra Władysław 47,24 Zw, Powst. i Woj. Książki, 

11. Pchnięcie kulą: I. Dylewicz Alfons 8,21 | 
m. Kl. Sport. Pomorzanka Wąbrzeźno, II. Le- 
wandowski Bernard 7,50 m. Zw. Strzel, Myśli- 
wiec, III. Zwoliński Wawrzyniec 7,18 m. Zw. 
Strzel. Jarantowice. 

12. Skok w dal: I. Lewandowski Bronisław 
5,61 m. Zw. Strzel. Myśliwiec, 


Dla wszystkich: 


13, Bieg 3000 m.: Drążkowski Bernard 10,40 
m. Zw. Strzel, Wąbrzeźno, II. Cyrklat Konrad 
11,25 m, Zw. Strzel. Wąbrzeźno, III. Białecki 
Franc. 11,45 m. „Sokół* Kowalewo. 
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Zawody dla kobiet: 


14. Bies 60 m. 1. Raczkowska Marja 9 sek, 
P, W. K. Wąbrzeźno, II. Potocka Gertruda 9,8 
sek. P. W, K. Wąbrzeźno, III. Kisielewska 10 
sek. P. W, K. Wąbrzeźno. 


15. Pchnięcie kulą: I Smaciarzówna Zdz. 
6,85 m. Huf. Szk, Wąbrzeźno, II. Lubańska Fe- 
licja 6,19 m. Huf. Szk. Wąbrzeźno, III. Dziar- 
nowska Elżbieta 5,77 m. Huf. Szk. Wąbrzeźno. 

16. Skok w zwyż: I. Raczkowska Marja 1,16 
m, P. W. K. Wąbrzeźno, Il. Dziarnowska Elżbie-. 
ta 1,13 m. P. W. K. Wąbrzeźno, III. Gościńska 
Marja 1.12 m. P. W. K. Wąbrzeźno. 


17. Skok w dal: 1. Gościńska Marja 3,37 m. 
Huf, Szk. Wąbrzeźno, II. Smaciarzówna Zdzisł. 
3,14 m. Huf. Szk, Wąbrzeźno, III. Lachmanówna 
Anna 2,90 m. Huf. Szk, Wąbrzeźno. 


'18. Zawody łuczne 15 m.: I. Potocka Ger- 
truda 18 pkt. P. W. K. Wąbrzeźno, II, Racz- 
owska Stefanja 10 pkt. P. W. K. Wąbrzeźno. 
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ZDOBYWCA PUHARU W BIEGU 
3000 MTR. 


W tegorocznym biegu 5000 m. u- 
rządzonym na nowem boisku w Wą- 
brzeźnie, w dniu święta p. w. i w. f 
poraz drugi zdobył puhar ofiarowany 
przez p. Dynowskiego z Kowalewa— 
ob. Drążkowski Bernard ze Zw. Strze- 
leckiego Wąbrzeźno. 

Redakcja składa Mu gratulacje i 
życzy, aby:w następnym roku puhar 
— zdobyty poraz trzeci — stał się 
własnością ob. Drążkowskiego. 


Kącik sportowy 
DZISIEJSZY MECZ LEKKOATLETYCZNY. 
POLSKA — AUSTRJA. 


Wiedeń. (Pat.) Dzisiejsze (28 bm.) między- 
państwowe spotkamie lekkoatletyczne Polska —* 
Austrja rozpocznie się w Wiedniu o godz, 14,30: 

Gwoździem programu jest zgłoszona 
przez Kusocińskiego próba pobicia rekordu 
światowego na 2 mile ang. O przebiegu tej kon- 
kurencji — radjo wiedeńskie nada specjalną 
transmisję na Polskę, 

Wczoraj konsul generalny. Rzeczypospolitej 
Polskiej, p. A. Dunajewski, wydał: przyjęcie dla 
polskich sportowców. Wieczorem — Polacy ba- 
wili w operze wiedeńskiej na zaproszenie miej- 
scowego klubu lekikoatletycznego. 


W kilku wierszach 


— Warszawa. Sejm śląski został zwołany na 
sesję od dnia 30 września. 


— Genewa. Minister Zaleski złożył na ręce 
przewodniczącego Zgromadzenia Ligi N Ó 
żądanie rządu polskiego przyznania Polsce pra- 
wa ponownego wyboru. Wniosek rozpatrzony 
będzie na posiedzeniu w dniu 3 października. 


GDAŃSK. W miejscowości Heubude, ja 
donoszą „Danziger Neueste Nachrichten” wybu- 
chła epidemja dyfterytu w gwałtownej formie, 
tak, że już zanotowano 4 wypadki śmierci paš 
śród dzieci. Szkołę miejscową zamknięto. 7 


BUDAPESZT. Liczba wypadków paraliżu 
dziecięcego w Szeged dochodzi do 100. Zarzą- 
dzono 14-dniową kwarantannę dla dzieci. 


ZÜRICH. W kantonie Glarneńskim wobec 
silnych opadów osuwają się w wielu miejscach 
zbocza gór i spadają lawiny kamieni. W okoli- 
cy Klónbal zostały zerwane cztery mosty oraz 
wiele pól uprawnych zostało zasypanych. 


Paryż, W miejscowości Concarneau w de- 
partamencie Finistere przewróciła się łódź z 9- 
ciu ludźmi, z których 3 utonęło. Zdołano ura- 
tować 6-iu. Łódź poszła na dno. 


PARYŻ. Na szosie prowadzącej do Orleanu 
nastąpiło zderzenie autokaru z 6 automobilami. 
Wskutek katastrofy 30 osób odniosło rany, stan 
zdrowia wielu ofiar przedstawia się groźnie, 


Manchester. (Pat.) Rada naczelna tkaczy po- 
stanowiła ratyfikować umowę zawartą ostatnią 
w przemyśle bawełnianym. Przędzalnie otwar- 
te zostaną jutro 

MOSKWA. W okręgu pskowskim koło O- 
mutnińska spadł meteoryt objętości 2 m. X 1 m. 
75 X 40 cm. 

BOMBAY. Wobec tego, że Mac Donald za- 
aprobował układ zawarty w Poona, Gandhi za- 
ię głodówki. Głodówka Gandhiego trwa- 
a w sumie 149 in. 

La Pez. Boliwja przyjęła warunki rozejmu 
zaproponowane przez państwa neutralne, 
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KRWAWE ZAJŚCIE. 


Poznań. (Pat.) Jak donosi prasa, 27. 
9, przed południem doszło w Swarzędzu 
koło Poznania do krwawego zajścia 
między właścicielem nieruchomości Ra- 
tajczakiem i jego lokatorem Jezierskim* 
oraz sublokatorką tegoż Styzińską. W. 
czasie ostrej sprzeczki Ratajczak ude-| 
rzył żelazną sztabą Jezierskiego w rękę 
tak że mu ją złamał, Styzińska zaś wsku_ 
tek odniesionych ciężkich ran głowy: 


a, 
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Dział lekarski 


WENES ETENEE MPE RZE CRŁIEZECZE a 


W całej Europie grasuje nieszkodliwa 
epidemja opryszczki. 


W całej Europie panuje obecnie łagodna i na ; dnie, że większość „chorych“ wogóle o swej cho- 


szczęście nieszkodliwa epidemja opryszczki war- 
gowej. Mnóstwo ludzi obserwuje u siebie po- 
jawienie się wyrzutów na twarzy w bezpośre- 
dniem sąsiedztwie warg. Ci, którzy przyzwy- 
czajeni są do ściślejszej samoobserwacji, zwraca- 
ją uwagę na występujące równocześnie z poja- 
wieniem się opryszczki ogólne osłabienie, cza- 
sem przygnębienie, drażliwość, niechęć do pra- 
cy, skłonność do kłótni, płaczu etc. Objawy te 
ustępują po kilku dniach, dłużej zaś nieco u- 
trzymuje się sama opryszczka. 

Wyżej naszkicowany zespół objawów, jest 
zwyczajną chorobą infekcyjną, występującą epi- 
demicznie najczęściej w miesiącu wrześniu. 
derzającym jest jednak fakt, że choroba ta wy- 
stępuje równocześnie z pojawieniem się lokal- 
nych epidemij choroby Heine-Medina i z alar- 
mującemi doniesieniami o sporadycznych przy- 
padkach zachorowań na śpiączkę epidemiczną! 
Otóż zarazek śpiączki, zarazek choroby Heine- 
Medina i zarazek opryszczki wargowej, są ze so- 
bą ściśle spokrewnione. Zarazek opryszczki 
tem się jednak zasadniczo różni od zarazka 
śpiączki, że ten ostatni posiada wybitne powi- 
nowactwo do systemu nerwowego, atakując u 
chorego z reguły mózg, podczas gdy zarazek 
opryszczki posiada skłonność do atakowania 
skóry, wywołując charakterystyczną opryszczkę 
na wardze. W laboratorjum można jednak bez 
trudności przemienić tę sympatję zarazka o- 
pryszczki, przeinaczając ten zarazek w złośli- 
wy bakcyl atakujący mózg zwierzęcia, któremu 
zostanie zaszczepiony, 

Opryszczka wargowa jest na szczęście choro- 
bą zupełnie niewinną i nie budzi najmniejszych 
obaw — przebiega bowiem z reguły tak łago- 


Ę 


robie nie wie i nie przerywa pracy zawodowej. 

Jak tej chorobie zapobiec — trudno dziś ści- 
śle powiedzieć, ponieważ dosyć mało jeszcze o 
zarazku opryszczki wogóle wiemy. W każdym 
razie należy o ile możności unikać bezpośrednie- 
go kontaktu z chorymi (podawania ręki, cało- 
wania, pożyczania chusteczek etc.) — poza tem 
należy pilnie płukać jamę ustną jakąś łagodnie 
desyntekującą wodą do ust i doskonale czyścić 
zęby. W niektórych przypadkach choroba ta 
przebiega prawdopodobnie jako zwyczajny ka- 
tar, Należy tedy w obecnym czasie wystrzegać 
się bezpośredniego kontaktu z ludźmi, mający- 
mi katar. 

Tylko wówczas będziemy mogli skutecznie 
walczyć z groźnemi epidemjami, jeżeli całe spo- 
łeczeństwo będzie doskonale uświadomione o 
tem, w jak znacznym stopniu można zapobiec 
rozszerzeniu się epidemij, przez zasadnicze po- 
stułaty higjeny osobistej, Jeżeli każdy z nas 
przyswoi sobie zasady racjonalnego zachowywa- 
nia się w czasie banalnych infekcyj (katar, o- 
pryszczka etc.) — wówczas tem samem odda 
znaczną przysługę nietylko sobie, ale i bliźnim 
zapobiegając rozszerzeniu się epidemij. 

Sprawa nabiera dziś na znaczeniu, tem bar- 
dziej, że w'ostatnich czasach coraz lepiej prze- 
konujemy się, że głównem źródłem zarazy są 
t. zw. mosiciele zarazków, tj. ludzie napozór 
zdrowi, którzy przechodzą groźne choroby in- 
fekcyjne najczęściej w postaci zwyczajnego ka- 
taru(!) i roznoszą potem zjadliwe zarazki wśród 
zdrowych, stając się groźnem źródełm zarazy 
dla mniej odpornych, a niczego nieprzeczuwa- 
jących bliźnich. 
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Jak spać aby sen krzepił organizm 


Ciekawe eksperymenty uniwersytetu w Pittsburgu 


Sen przychodzi do człowieka, gdy |poczem następuje automatyczne urucho- 


zmęczenie opanuje organizm. Tak bywa 
i tak powinno być. Powinnoby ale nie 
zawsze tak bywa co zdarza się coraz 
częściej w naszych nerwowych czasach. 
Nawet silne zmęczenie nie sprowadza 
czasem snu. Wówczas uciekamy się do 
różnych środków domowych i aptekar- 
skich, byle móc zasnąć. 

Wśród rozmaitych rad, jakie udzie- 
lają w tym względzie znajomi i przyjacie 
le dotkniętego bezsennością, trafiają się 
nader często rady obierania takiej lub 
innej pozycji w łóżku, która ma wpły- 
nąć na dobry sen. Jedni radzą spać na 
lewym boku, inni — na prawym, albo 
też na wznak, Wszystkie te rady mają 
pewną swoją rację, ale nie pomagają, 
jeśli bezsenność stała się chroniczną, lub 
też ma swoje źródło w czem innem. 

Na uniwersytecie w Pittsburgu (U. 
S. A.) przeprowadzono szereg wyczer- 
pujących doświadczeń i obserwacyj nad 
150 osobami, których sen obserwowano 


w ciągu dwóch lat zgórą. Przy badaniu 


snu i ruchów śpiącego, aby nie przery- 


mienie aparatu, który notuje porusze- 
mie. Jednocześnie zaś przyrząd zegaro- 
wy notuje automatycznie długość przerw 
między jednem a drugiem poruszeniem 
się śpiącego. 

Z poczynionych obserwacyj wynika, 
że większość ruchów we śnie przypada 
na krótkie odstępy czasu. Dalsze wnio- 
ski z obserwacyj prowadzą do stwier- 
dzenia faktu, że najlepszą pozycją we 
śnie jest nie wyciągnięcie się wzdłuż, 
lecz pozycja zgięta. Częste poruszanie 
we śnie i zmiany pozycyj śpiącego są 
według opinji obserwatorów w Pittsbur- 
gu, wynikiem naturalnym zmęczenia 
ciała i właśnie te zmiany pozycyj wbrew 
ogólnie przyjętej opinji, zapewniają śpią- 
cemu dobry, krzepiący sen. 
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KULA WYJĘTA PO 17 LATACH. 


Hamburg. Z Hannoweru donoszą, że 
w tamtejszym miejskim szpitalu przepro- 
wadził prof. Kappis ciekawą operację, 
wyjęcia kuli karabinowej, tkwiącej od 


wać snu wprowadzono metodę obserwa- |17 lat w kręgosłupie zranionego na woj- 
cji za pomocą kontaktów elektrycznych nie w r. 1915 kupca Herbsta. Operowa- 
które każdy ruch śpiącego przerywa, ny wyzdrowiał po 14 dniach. 
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REWJA KOLEJOWEGO PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO W STOLICY. 


Przegląd oddziałów Kolejowego Przysposobienia Wojskowego zakończył dwudniowe święto ko- 


lejarza po 


lskiego. Na ilustracji naszej widzimy Pana Prezydenta Rzeczypospolitej wraz z gen. 


Składkowskim, reprezentantem Pana Marszałka ASO przed frontem pocztów sztanda- 
rowy 


„GŁOS WĄBRZESKI* 
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Pierwsza ofiara Mszy, Św. 
Ks. Edmunda Białeckiego 


w Wąbrzeźnie 


W dniu jutrzejszym, tj. w czwartek,, Były to wówczas początki organizowa- 


odprawi o godz. 10-tej w kościele para- 
fjalnym rodak nasz KS. EDMUND BIA- 
ŁECKI swoją l-szą Mszę św. w naszym 


nia się młodzieży polskiej i katolickiej, 
kiedy zasłużony ks. Żynda tworzył Zwią- 
zek, kiedy się robiły fundamenty gma- 


grodzie. Pole przyszłej działalności na| chu, który obecnie jednoczy całą mło- 


niwie Chrystusowej młodego neopresby- 


dzież pomorską. W-bny Ks. Neopresby- 


tera nie będzie leżało w naszej diecezji,|ter stanął wówczas u boku Czcigodnego 


praca Jego będzie się koncentrowała w 
diecezji łódzkiej, ale sercem i przywią- 
zaniem będzie zawsze przy nas. 


Ks. Sekretarza Generalnego. W r. 1925 
jest Mu pomocnym przy uruchomieniu 
l. Wystawy prac uczniowskich na Po- 


Uroczystość jutrzejsza będzie udzia-| morzu. Po tym okresie wytężonej pracy 


łem całego miejscowego społeczeństwa 
katolickiego. Da możność zamanifesto- 
wania wszystkim swych uczuć wierności 
dla Kościoła a przywiązania dla Ks. 
Neopresbytera, którego pracę i idące 
z nią w parze wyniki poznaliśmy już 
Neopresbytra, którego pracę i idące 
dawno. 

Będąc dzieckiem rodziny, której lo- 
sy sprzęgły się od kilku pokoleń z istnie- 
niem i życiem naszego miasta, dzięki 
przymiotom serca i ducha już od dawna 
zyskał nasze uznanie i przywiązanie. 
Jest wychowankiem naszego młodego 
gimnazjum, które mimo krótkiego sto- 
sunkowo czasu swego istnienia, wydaje 
swoje owoce. Po maturze poświęcił się 
początkowo studjom medycyny i prawa, 
ale głos powołania nie dał się zagłu- 
szyć. 

Przerywa studja, zostaje w domu i 
pracuje wydatnie i owocnie w S. M. 


GAS AE SA! 


— ŻYCZENIA. W imieniu najbied- 
niejszych miasta Wąbrzeźna jak również 
gminy Niedźwiedź — zasyłamy p. Wac- 
ławowi Mieczkowskiemu właścicielowi 
muzeum w Niedźwiedziu — w Dniu Je- 
go (Patrona najserdeczniejsze żył:zenia 
zdrowia i długich lat życia. 
Redakcja. 

WODRZDOWYCUU 10005000 STOT OOTTE 


BEB OES I VAE TO E Ai 
WIADOMOSCI POTOCZNEJ 


Wąbrzeźno, dnia 28 września 1932 roku 
Po Z m 


— życzenia. Panu por. Wacławowi 
Kuliszewskiemu, oficerowi P. W. i W. 
F. na powiat Wąbrzeźno, propagatoro- 
wi sportu i dobremu organizatorowi 
przysposobienia wojskowego — w Dniu 
Jego Patrona zasyłamy życzenia zdro- 
wia i dalszych owocnych wyników na 
umiłowanym polu pracy. Redakcja. 

— Proces o wypadki w Dniu 3-$o 
maja. Jak się dowiadujemy rozesłano 
oskarżonym o zajście w dniu 3-go maja 
jak również świadkom wezwania na roz- 
prawę sądową — która odbędzie się dn. 
7 października w miejscowym Sądzie. 

— W imię miłości bliźniego urządza 


miejscowe Stow. Pań św. Wincentego 


la Paulo „Wentę** w dniu 9 października 


w sali „Dwór Wąbrzeski'. — Pomimo 
naprawdę. ciężkich czasów należy się 
spodziewać, iż Obywatelstwo miasta 
Wąbrzeźna jak również powiatu tłum- 
nie pospieszy na- tę doroczną imprezę, 
by w ten sposób przyczynić się do ulże- 
nia niedoli najbiedniejszych z biednych. 
Stow. Pań Św. Wincentego a Paulo zbie- 
ra również odzież, celem rozdziału jej 
wśród. potrzelbujących. 

— Zabawa granatowych żołnierzy. 
W sobotę dnia 1 października odbędzie 
się w sali „Hotelu pod Orłem" zabawa 
Policjantów P. P. — Podczas zabawy 
różne niespodzianki. Podążmy wszyscy 
na tą zabawę i zadokumentujmy zrozu- 
mienie dla ofiarnej pracy: naszych poli- 
cjantów. 


społecznej wstępuje do seminarjum du- 
chowne w Pelplinie. 


Długa i niebezpieczna choroba powa- 
lila Go na łoże cierpień i przerywa Mu 
naukę. Przerzucił się potem do seminar- 
jum duchownego w Łodzi, skąd wycho- 
dzi obecnie jako rycerz armji Chrystuso- 
wej do walki z złem, jako rycerz armii, 
która wywalczy nam zbawienie. Praca 
czeka Ks. Neopresbytera wielka, znojnai 
bezimienna. Nie zbierze na niej laurów 
uznania ziemskiego, będzie musiał wal- 
czyć z przeciwnościami, ale przygotowa- 
nie, które odebrał dotychczas, pozwoli 
Mu wytrwać i zwyciężyć. 


W imieniu Redakcji życzymy dużo 
Błogosławieństwa Bożego i obłitych plo- 
nów w Winnicy Pańskiej. 


Ad multos annos! 
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— Komunikat Instruktora Rolnego 


P. T. R. Podaje się do wiadomości 


p. p. Rolników, że biuro Instruktorja- 
tu i Sekretarjatu powiatowego P. T. 
R. będzie nieczynne w piątek, dnia 


50 września 1932 r. z powodu wyjazę: 


z 


du Instruktora Rolnego na konferens 
cję w Izbie Skarbowej w Grudziądzu. . 

— Komunikat. Zarząd Pow. Koła:: 
Związku Inw. Woj. R. P. zawiadamia, 
że sekretarjat mieści: się : przy ulicy'! 


Przemysłowej nr. 8 i jest czynny we 
wtorki i piątki od godz. 12—2 po poł. 


Kowalewo 


ROLNICY KOWALEWA DZIĘKUJĄ 
P. WOJEWODZIE POM. KIRTIKLISO- 
WL 


W związku z przyjazdem p. Wojewo- 
dy Pomorskiego Kirtiklisa na uroczy- 
stość jubileuszową Kółka Rolniczego w 
Kowalewie, Zarząd Kółka wystosował 
na ręce p. Wojewody Pomorskiego po- 
dziękowanie następującej treści: 

„Jaśnie Wielmożnemu Panu Woje- 
wodzie Zarząd Kółka Rolniczego Po- 
morskiego Towarzystwa Rolniczego w 
Kowalewie przesyła wyrazy najserdecz- 
niejszego podziękowania za zaszczyce- 
nie uroczystości 65-lecia istnienia Kół- 
ka Swoją cbecnością. Zaszczyt ten, któ- 
rego Kółko poraz pierwszy doznało w 
ciągu 65 lat swego istnienia zapisze się 
złotemi głoskami w dziejach naszej or- 
ganizacji Równocześnie stwierdzamy, 
że dalecy od hołdowania beztreściwej 
politykomanji zawsże dążyć będziemy 
przez podnoszenie stanu rolnictwa w 
naszym okręgu do pomnażania dobra 
narodowego naszej ukochanej Ojczyzny 
i wzmocnienia Jej prestiżu mocarstwo- 
wego. 

Racz, Panie Wojewodo przyjąć. od 
xes najgłębsze wyrazy szacunku i powa- 
żania. 

Kółko Rolnicze Pom, Tow. Rolniczego. 
w Kowalewie. 
Prezes, (—) Wł. Krzywdziński, 
sekretarz, (—) Jan Krzyżan. 
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— ZWIĄZEK INWALIDÓW R. P. WĄ- 
BRZEŹNO. Zebranie miesięczne odbędzie się 
w niedzielę, 2 października br. o godz. 2 po poł. 
w lokalu p. Markuszewskiego. — Przybycie 
członków konieczne. Zarząd. 

— OCHOTNICZA STRAŻ POŻARNA. Ze- 
branie miesięczne odbędzie się we wtorek, dn. 
4 października br. o godz. 7-ej wiecz. w Straż- 
nicy. Zarząd. 

— BACZNOŚĆ BRACTWO STRZELECKIE 
WĄBRZEŹNO! Nadzwyczajne walne zebranie 
Bractwa Strzeleckiego odbędzie się w czwartek 
dnia 29. bm. o godz. 7-ej wieczorem u br. Klim- 
ka „Hotel Dwór Wąbrzeski”, z niżej podanym 
porządkiem obrad: 1, Zagajenie. 2. Odczytanie 
protokołu z ost. zebrania. 3. Sprawozdanie z u- 
roczystości strzelania królewskiego. 4. Sprawa, 
ewtl, wybór nowego sekretarza. 5. Sprawa E- 
lektrowni i Kom. Kasy Oszczędności. 6. Spra- 
wy ogólne i bieżące. 7. Wolne wnioski bez 
uchwał i zakończenie. | 

O ile nie zbierze się przepisana statutem do- | 
stateczna ilość członków, pół godziny później 
odbędzie się drugie zebranie z tem samem pro- ' 
gramem, którego uchwały obowiązywać będą 
bez względu na ilość obecnych. 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


— BACZNOŚĆ OFICEROWIE. I nego Biura Hydrograficznego dla żeglugi i ry- 


PODCHORĄŻOWIE REZERWY! W so- 
botę, dnia 1 października br, odbędzie 
się w lokalu klubowym — Hotel Dwór 
Wąbrzeski — zebranie: miesięczne Ko- 
ła Z. O. R. i Sekcji Podchorążych rez., 
na które zaprasza Zarząd, 
— Stowarzyszenie Lokatorów. 
niedzielę, dnia 2 października br. o go- 
dzinie 14-ej odbędzie się w lokalu p. 
Klimka nadzwyczajne walne zebranie 
Stowarzyszenia Lokatorów. 
Zarząd. 


— Kowalewo. Dnia 2. 10. 1932 r. o godz. 


12,30 odbędzie się miesięczne zebranie Miejsco- 
wego Koła Związku Inwalidów Wojennych R. P. 
w lokalu p. Grzemysławskiego (Hotel Polski). 
Dla ważnych spraw uprasza się o przybycie 
wszystkich członków. Zarząd. 


KĄCIK RADJOWY. 
Czwartek, dnia 29. 9. 32. 
12.45 Płyty gramofonowe, 13.35 Płyty gra- 
mofonowe (dalszy ciąg), 15.10 Płyty śramofo- 
nowe, 15.30 Komunikat 9. P; P4/1036 


baków, 16,40 „Wśród książek" — przegląd naj- 
nowszych wydawnictw, 17.00 Koncert solistów, 
18.00 „Polska Flota Handlowa* — wygłosi dr, 
Feliks Hilchen, 18.20 Muzyka taneczna, 19.35 
Prasowy dziennik radjowy, 19.45 Komunikat 
rolniczy Ministerstwa Rolnictwa, 20.00 Polska 
muzyka taneczna i ludowa w wykonaniu or- 
kiestry P. R, — W przerwie kwadrans literacki 


W — „Wawrzon Dąbek, Wojdówki”, 21.20 Słucho- 


wisko Foley'a p. t. „Przy telefonie',21.50 Doda- 
tek do Prasowego Dziennika Radjoweżo, 22.00 
Muzyka taneczna, 22.40 Wiadomości sportowe, 
22.50 Muzyka taneczna. 


Piątek, dnia 30. 9. 32. 

12:45 Płyty gramofonowe, 13.35 Płyty gra- 
molonowe (dalszy ciąg), 15.10 Płyty śramofo- 
nowe, 16.35 Komunikat Centr. Biura Hydrogra- 
ficznego dla żeglugi i rybaków, 16.40 „O zna- 
czeniu mięsa baraniego w dożywianiu ludzkoś- 
ci", 17.00 Muzyka sałonowa, 18,00 „Najmniej- 
szy naród słowiański w niebezpieczeństwie' — 
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nika Radjowego, 22.40 Wiadomości sportowe, 


22.50 Muzyka taneczna. 
Sobota, dn. 1. 10, 32. 

12.45 Płyty gromofonowe, 13,35 Płyty gra- 
moionowe (dalszy ciąg) 15.10 Płyty gramofono- 
we, 15.30 Wiadomości wojskkowe i strzeleckie 
omówi i odpowiedzi udzieli z ramienia Wojsk. 
Instr, Naukowo-Wydawniczego red. J, I, Targ, 
1540 Słuchowisko dla dzieci p. t. „Baśń o złotej 
rybce” w opracowaniu B. Hertzta i W. Tabar- 
kiewicz, 16.05 Płyty gramofonowe, 16.35 Komu- 
nikat Centr. Biura Hydrograficznego dla Żeglu- 
gi i Rybaków, 16.40 „Przegląd wydawnictw per- 
jodycznych" 17,00 Koncert popołudniowy w 
wykonaniu orkiestry P. R. 18.00 Transmisja 
nabożeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie, 19.00 
Muzyka religijna z płyt, 19.35 Prasowy Dzien- 
nik Radjowy, 1945 „Wiadomości ogrodnicze ' 
20.00 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
P. R, — w przerwie „Na widnokręgu, 21.50 
Dodatek do Prasowego Dziennika Radjowego 
22.05 Utwory Chopina w wykonaniu Bolesława 
Wojtowicza, 22.10 Wiadomości sportowe, 22.50 


| wygłosi dr. Władysław Wisłocki, 18.20 Muzyka Muzyka taneczna. 


taneczna, 19.35 Pras. Dziennik Radjowy, 19.45 
Przegląd Rolniczej Prasy Krajowej i zagranicz- 
nej, 20,00 Feljeton muzyczny, 20.15 Koncert 
symfoniczny z Filharm. Warszawskiej, — w 
przerwie feljeton p. t. „Prolegomena rewolucji 


Za Zarząd: (—) Chwiałkowski, prezes. Płyty gramofonowe, 16.35 Komunikat Central- rosyjskiej', 22,30 Dodatek do Prasowego Dzien- 
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Drukiem i nakładem Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie- 

dzialny: Alfons Szczuka, Wąbrzeźno, 
Mickiewicza 1. 
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MARONI 


PEREZ pLEy 


Baczność! 


pp. Pracodawcy i Zakł. 


przepisowe formularze: 


1. Zawiadomienie o robotnikach nowoprzyjętych 

2. Zawiadomienie o rohotnikach zwolnionych 

3. Miesięczny wyciąg z list płatniczych 
(zestawienie, które wysyła pracodawca co miesiąc do Za- 
rządu Obwodowego Funduszu Bezrobocia) 

4, Zaświadczenie do korzystania z zasiłków z Fun- 
duszu Bezrobocia 
(otrzymuje każdy robotnik przy zwolnieniu z pracy) 

5. Rejestr wydanych zaświadczeń do skorzystania 


z Funduszu Bezrobocia 


posiadają stale na 


(alłady Graficzne. Bale 


Wąbrzeźno — Mickiewicza 1 


OGŁOSZENIE 


na bydło i koni 


Schwarz, burmistrz, 


PRZETARG . PRZEMBSO WEZ EPL. 
Dnia 30. 9, 32. o godz. 9 przed poł. sprzedawać | LICYTACJA PRZYMUSOWA:. 


Dnia 3. 10. 32. o godz. 9,30 sprzedawać będę 
y Dom |najwięcej dającemu za gotówkę u małż. Francisz- 
Miszewskich w Podzamku 


będę w drodze przetargu przymusowego 
cej dającemu za gotówkę w podwórzu 
Zbożowy w Wąbrzeźnie ul. Chełmińska 

8 indyków. 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeżnie. 


T ERZE EAAS CU DA WORD DDA DARA | 1 RADIO KBE 


uznali za znakomite i nieustę- 


pujące pod względem jakoś 


OE EEE ERIE MOZE RBA TZT BZ ROZK A AEON | EDO D 
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Przemysło ee 


Ww 


składzie 


slawa SZCZNI 


„Drogerja pod Koroną“ 


QQOGGGGGSE 


REKLAMA - 


to dźwignia przemysłu i handlu| p, 


ci 


p Wp 1 Browaru brndziądzkiego 


dawniej W. Sommer i Ska 


ESTNE EN | 0 glaszajcie 


Najtaniej sprzedaje: 


kamień modry w 


kit do okien 
oliwy do maszyn 
i smary 


Łucjan Leśniewicz konny. 


ąbrzeźnoe — Rynek 13 


wpłatę 


Wąbrzeskim * 
SKAWEECIEB 
Sprzedam mój 


śrutewnik 


z kaszkarnią motor 16 
Ubikacje prze- 
dzierżawię na długie la- 
ta wzgl. sprzedam. Jako 
wezmę 
gospodarstwo lub hipote- 


J. Tobolski 
ul. Ogrodowa 


truciznę 


Emil Plótz 
Książki 


„„ Głosie 


Potrzebny zaraz samo= 
dzielny 


czeladnik 


rzeźnicki 
Wiad. w admin. „Głosu* 


20 morgowe 


gospodarstwo 


pszenna ziemia w ładnej 
okolicy z powodu wyjaz- 
du korzystnie do nabycia 
Kościół i stacja kolejowa 
w miejscu. Wiad. w adm. 
„Głosu Wąbrzeskiego* 


także 


Jednopiętrowy 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 3, 10. 32, o godz, 11,30 sprzedawać będę 
We wtorek, dnia 4października br. najwięcej dającemu za gotówkę u p. Leona Fron- 
odbędzie się w Wąbrzeźnie 


jarmark 


w Ostrowitem i 
około 30 ctr. żyta wymłóconeśo, 


cz 


wymłóconego. 


ów w Ostrowitem 


roku, 1 świnię około 1 ctr, 
(—) Litwin, komornik sąd. 


najwię- 

486/32 |ka i Marty 

i 1 maszynę do szycia f-y Anker, 
Litwin, kom. sąd. w 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


A Dnia 3. 10. 32. o godz. 11 sprzedawać będę naj- 
więcej dającemu za gotówkę u p. Bolesława Nie- 


zgody w Ostrowitem 
1 grabie konne, 


(7) Litwin, kom. sąd. w Golubiu. 


PIERWSZE NAJNOWOCZESNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


„SŁONCE“ 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


w Podz 
1 maszynę do szycia i 1 maciorę. 


(528/32 


Dziś w środę, dnia 28 bm. o godz. 815 i w czwartek, dnia 29 bm. © godz. 815 wieez. 


wyświetlamy poraz ostatni cudowny obraz, który wywoła burze śmiechu i sensację p. t. 


„On i jego siostra” 


Przed ekranem słynny humorysta i znakomity tancerz 


MIECZYSŁAW ORDON 


wystąpi ze swym doborowym repertuarem z komplet. orkiestrą 5 osób, który wywoła huragan Śmiechu 


rzepaku wymłóconego, około 5 ctr. jęczmienia 


(—) Litwin, kom, sąd. w Golubiu. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 3. 10. 32. sprzedawać będę najwięcej da- 
pomi za gotówkę u p. Martina i Antoniny Wen- 


1 byczka 1 i pół roku, 2 jałówki po 1 i pół 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 3. 10. 32. o godz, 9,45 sprzedawać będę 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. Jana Klimka 


(-) Litwin, kom. sąd. w Golubiu. 


|= nama man W Cha eat ma WA ATE d 


truciznę 


na mojem polu 
hn I. 


DOM 


jest zaraz do sprzedania 


ul. Grudziądzka 15 b. 


Sieję 


— Myśliwiec 


PRZETARG PRZYM 


około 2 ctr. powózkę, 


PRZETARG PRZYM 
dawać będę w drodze egzekucji w 


tówkę: 


151/32) butet dębowy. 


Rogowski, komornik sąd. w Kowalewie. 


W sobotę, dnia 1. 10. 32. o godz. 12 sprzedawać 
będę w drodze egzekucji w Piątkowie u p. Lud- 
849/32 wiki Iwanowskiej najwięcej dającemu za gotówkę: 


Rogowski, kom. sąd. 


W sobotę, dnia 1, 10. 32. o godz. 12,30 sprze- 


Wawrzynca Kubackiego najwięcej dającemu za go- 


USOWY. 


1080/32 
w Kowalewie. 


USOWY. 
Piątkowie u p. 
(1070,32 


w Golubiu 


811/32 | — maszynę do szycia, 


Golubiu 


550/32 
l biurko orzechowe i lustro, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We wtoręk, dn. 4. 10. 32. o godz. 12 sprzedawać 
będę w drodze egzekucji w Nowymdworze u Cze- 
sława Jóźwiaka najwięcej dającemu za gotówkę: 


Rogowski, kom. sąd, w Kowalewie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W sobotę, dnia 1, 10, 32. o godz. 
będę w drodze egzekucji w Zieleniu u p. Francisz- 
ka Chodzińskiego najwięcej dającemu za gotówkę: 


Rogowski, komornik sąd. w Kowalewie. 


U 1146/52 


14 sprzedawać 


1091/32 


I 
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